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D r u k i e m  i n a k ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . U eckera  i  S p ó łk i .  -  R e d a k t o r  o d p ow iedzia lny  JT . K a m ieńsk i.

U W I A D O M I E N I E .
Następujący najwyższy rozkaz gabinetowy, pospieszamy do powszech

nej podać Wiadomości:
Ogłoszone rozkazem Moim z dnia 7. Marca 1 8 4 6 ,  prawo doraźne 
w prowincyi Pozuańskiej i w części prowincyi Pruskiej, znosi się 
niniejszem.

Berlin, dnia 2 1 .  Marca 1 8 4 8 .
(podpisano) FRY DER Y K  W ILH ELM . 

P oznań ,  dnia 2 3 .  Marca 1 8 4 8 .
K o m e n d e ru ją c y  G en era l .

C o l  o m b.
N acz e ln y  Preze*. 

B e u r  m a n u.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P o z n a ń ,  22 .  Marca. — Komitet narodowy w dniu wczorajszym w y

dał wiadomość o działaniach swoich w następujących słowach:
Prąciu Polacy!

Komitet narodowy w miarę udzielonej sobie przez was na dnia wczo
rajszym władzy następne w celu wyswobodzenia ojczyzny i utrzymania po
rządku poczynił kroki,  z czego wam winną zdaje sprawę. Naprzód i co 
najważniejsza wysłał do Króla JMCi Pruskiego depu tacyą , aby spowodo
wać gabinet Jego do bezzwłocznego uwolnienia tych części ojczyzny naszej, 
które przez podziały do Jego państwa przypadły. W  deputacyi tej p rz y 
zwał Komitet obywateli jak następują: X. Arcybiskupa P r z y ł u s k i e g o ,  
X. Jana J a n i s z e w s k i e g o ,  Rogicra R a c z y ń s k i e g o ,  Macieja Mi e l -  
ż y ń s k i e g o ,  Macieja P a I a c z a  , Alexandra B r o d o w s k i e g o ,  Jakóba 
K r a u t h o f e r a ;  zlecił tejże deputacyi z zupełnem pełnomocnictwem po 
czynić wszelkie kroki u wszystkich władz, któreby mogły dążnościom świę
tym odzyskania wolności i oswobodzenia ojczyzny podać rękę do czynów 
niemylnie do celu wiodących. Dalej polecił tenże Komitet obywatelowi 
C e g i e l s k i e m u  redakcyą, a obywatelowi S t e f a ń s k i e m u  nakład gazety 
Polskiej, któraby sprawę narodową najwiclostrenniej wytłumaczyła, i była 
ogniskiem myśli i dążności waszych. Po trzecie urządził straż narodową 
powszechnego bezpieczeństwa z 5 0  osób złożoną, która według odezwy 
odebranej od komitetu odbywszy swą czynność z należytą sumiennością, 
wszystko w najlepszym zachowała dotąd porządku. Zawiadamiając wszy
stkich współobywateli Księstwa Poznańskiego o zajściach dnia wczorajszego, 
wezwał komitet dobrze myślących Braci do jednomyślnego działania w celu 
sobie przez was poruczonym i do utrzymania porządku nieochybnie po
trzebnego. __ Przybrał nareszcie do grona swego w moc upoważnienia od
was nabytego na zgromadzeniu wyborczem w dniu wczorajszym obywateli 
C h o s ł o w s k i e g o  Józefa i N i e g o l e w s k i e g o  W ładysława. — B r a c i a  
P o l a c y  ! Pierwszy dzień wolnego życia minął nie bez owoców dla sprawy 
świętej — w porządku i miłości! — Sprawa nasza musi tryum f odnieść, bo 
walczymy ramieniem Boskiera poparci za myśl Bożą na ziemi — jedni my
ś lą ,  jedni miłością i dążnością, jedni przez wszystkich dla wszystkich, w y
trwałością potężni, poświęcimy wszystko i zwyciężymy o ile się da na 
drodze p ra w n e j , a gdy okoliczności tego wymagać będą zasłaniając życiem 
własnem to ,  co droźszem jest nad życic.

Niech żyje wolność nasza, niech żyje niepodległość narodu! 
Andrzejewski. Berwiński. X . Fromholz. X. Janiszewski. Jarochowski- 
Kraułhofer. M. M iclżyński. Moraczewski. Palacz Jan. Gustaw Potworowski.

X. Prusinowski. IV. Stefański. Choslom ki. Niegolewski.
Z prowincyi dowiadujemy się, że lud stanął pod bronią w Miłosławiu, 

w e  W r z e ś n i ,  D o lsku ,  bez dopuszczenia się najmniejszego nadużycia. — 
W  Kostrzynie podobno przyszło do rabunku. Komitet rozsyła wszędzie 
delegowanych, aby zapobiedz wszelkim krokom nieprzyjacielskim. Komitet 
w ydał odezwę do braci Niemców i do braci żydów.

Dziś rano widać po ulicach młodzież polską, która obok kokardy pol
skiej przypina kokardę trojkolorową niemiecką z żółtem czerwonem i czar- 
nem, jak niemało młodzieży niemieckiej odwdzięczającą w podobny sposób 
tę okazaną narodowi niemieckiemu życzliwość.

B e r l i n ,  d. 20 .  Marca. — Dziennik Zeitungshalle powiada: 0  godzi
nie 9 w wieczór dnia wczorajszego, udała się dcputacya tu mieszkających 
Polaków na zamek do hrabiego A r  ni m a ,  celem podania petycyi do króla
0 zupełną amnestyą więzionych tu ich ziomków. 1’an Arnirn przyją ł pe- 
tycyą i przyrzekł j ą  przedłożyć królowi.

Spodziewać się należy, ze pctycya ta niebawem zostanie uwzględnioną 
a to nietylko z tego względu, ponieważ podobny środek jest nieodzownym
1 niemal koniecznym po wypadkach wydarzonych w Berlinie, ale jeszcze 
nadzwyczaj ważnym pod względem politycznym.

Dla bezpieczeństwa Niemiec wzmocnionych wolnemi, ale jeszcze nie 
zorganizowanemi instytucyami, potrzeba silnego sprzymierzeńca przeciw 
północnemu despotyzmowi jest to prawo obrony własnej i ocalenia. Gdziez 
znajdziem życzliwszego sprzymierzeńca, nad lud znany ze swego szlachet
nego poświęcenia się, którego prawica ocaliła niegdyś W i e d e ń  i Niamey 
przed dzikiemi hordami T u rków ?

Ostatnie dni ,  dni sławy i uczucia zaufania do siebie B e r l i n a ,  zadały 
tak się spodziewamy ostatni cios śmiertelny owćj zestarzałej po lityce , k tó
ra z hańbą wolności ludów niemieckich szukała zbawienia dla Niemiec w po
łączeniu z owym ciemnym kolosem. A kiedy liczymy z pewnością, że 
w skutek wypadków i nowego ducha, który przejąć musi odtąd cały orga
nizm państwa, o tworzą się bramy więzień politycznych, jako przewodniki 
tego ducha, natenczas i więzienia Polaków dłużej nie mogą być zamknięte. 
W  przyspieszeniu tego środka, ujrzemy jak na dłoni rękojmie nowego mi
nisterstwa.

— Polacy uwiezieni wM oabit pod Berlinem, są wolni! 0  godzinie 1 po 
południu, o tworzyły się bramy więzienia stanu przy Moabit. Uwięzieni 
Polacy wyszli na wolność. Godzina wolności dla nich wybiła. W  tryum 
falnym pochodzie śród niepoliczonych tłumów ludu Berlina, udali się do 
królewskiego zamku, po drodze grzmiące okrzyki zalegały powietrze. Od- 
przężono konie u pojazdu , w którym znajdował się Mierosławski i lud sto
licy ciągnął uwolnionych Polaków przez całą drogę do zamku, a z tamtąd 
przez ulicę pod lipami, aż do uniwersytetu. Na wszystkich ulicach, przez 
który pochód ten się toczył, wiewały kobiety z okien białemi chustkami. 
Mierosławski stojąc na wozie, trzymał w  ręku trójkolorową chorągiew 
czarno-czerwono-złotą, gestami i powiewaniem chorągwi odpowiadał na 
okrzyki ludu. Kiedy tłumy z Polakami przyby ły  na plac zamkowy, król 
wystąpił na ganek.

B e r l i n .  — ( Z e i t u n g s h a l l e . )  W ypadki z soboty na niedzielę należą 
do dziejów. Nie masz czasu do stracenia, ponieważ czuwanie nad p rzy 
szłością wymaga niezwłocznego postanowienia. Zdaje się, że w tych kołach 
w których nieszczęsne z a ś le  p ie  n i e wywołało  w ypadk i,  panuje jeszcze 
ciemne pojmowanie skutków z wydarzeń lub też nadzieja możliwej reakcyi. 
Pospieszamy z wypowiedzeniem dla tego bezwarunkowej praw dy celem 
przeszkodzenia dalszemu przelewowi k rw i ,  celem utrzymania porządku 
uniknienia obalenia wszystkich stosunków i zapobieżenia powszechnej 
wojnie europejskiej. Nie było to zamieszanie lub roz ruch ,  ale zupełua re- 
wolucya w nocy z soboty na niedzielę. Siła publiczna spoczywa teraz 
zupełnie w ręku ludu i nie inoże mu być w ydartą  zapomocą wojska. Jeżeli 
niezliczone pułki wejdą do nas, znajdą na ulicach Berlina pewny i ogo
łocony z chwały grób. Kto tylko bada uczucia obywateli we wszystkich 
obwodach stolicy, znachodzi w tej chwili taką jedność i odwagę pomiędzy nimi 
że każda myśl zwyciężenia miasta graniczy z głupstwem. Przekona się, 
że pierś obywateli wolniej bić zaczyna, że wiekowe, na dziejach oparte 
kajdany ze rw a ła , które już  zakuć niepodobna. Dotyczasowe prawo histo-
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ry c zn e  straciło  podstaw ę w  P russach ,  od chwili jak  lud w nocy z sobo ty  
n a  niedzielę  dzieje swe pisał na barykadach. Ż y w io ły  narodu  rozpasały  
się. Niech nie żądają  ich u jrzeć  w najokropniejszej postaci. Niech u spo 
k o ją  j e przez bezzwłoczne radyka lne  i poczciwe p rzy zw o le n ia ,  k tórych  
n iepodobna ju z  odmówić. U w ażam y następujące  środki za n ieodzow ne:

1 )  udzielić niezwłocznie  p ra w o  o byw ate ls tw a  w szystk im  w spółm ieszkań
com, pon iew aż  w  skutek  rozporządzenia  królewskiego zostali przypuszczen i 
do zbrojnej s i ły  obyw ate lsk ie j ,  dla tego należy im się p raw o  obyw ate ls tw a.

2 )  bezzw łoczne w y stąp ien ie  w szystk ich  ez łonków  i p rze łożonych  z ma
g is tra tu  i zgrom adzenia  rep rezen tan tó w  i naznaczenie bezzwłoczne n ow y ch  
w y b o ró w .  Członkow ie  m agistratu  dla tego się n iepow etow anie  sko m pro 
m ito w a li ,  pon iew aż  w  sw e j  odezwie mimo innego przekonania  ru ch  poli
ty cz n y  ludu  nazw ali usiłowaniem przeciw  własności i życiu obywateli ,  
podżegali klasę posiadającą przeciw  nieposiadającym i przez to w y k rzy w ia n ie  
rzeczy ,  łudzili kró la  i obyw ateli .  Z g ro m a d z e n ie  zaś  reprezen tan tów  okazało 
się tchórz l iw ym  i niezdatnem. G dy b y  zamiast rozejścia s ię ,  pozostało  in 
co rpore  na placu przed zamkiem, g d y b y  deputacyą  w ysła ło  do króla i ogło
siło postanowienie  króla oie by łoby  przysz ło  do k rw i rozlewu. W y b o rc y  
Bnajdą ła tw o  ty c h ,  k tó ry m  uczynić  tych za rzu tó w  nie można i oddadzą  im 
Zaszczyt p rzez odnow ien ie  im mandatu . Nikt w ą tp ić  nie może, że po łoże
n ie  obecne,  gdzie w ładze  ogołocone są  z sw ego  w p ły w u ,  natychm ias t smui 
się zmianie ,  jeżeli nie ma sprow adzić  wielkiego niabezpieczeństwa jaki p rzy 
padek .

3 )  Dalsza organizacya s t raży  obyw atelskiej sama się n a s u w a ;  ponieważ 
s to ją  teraz na jej czele mężow ie z d a tn i , p rze to  pomijam y milczeniem ten 
p u n k t  poniekąd  najw ażnie jszy .

4)  N ie  spodz iew am y się zbawienia od dotychczasowego zgromadzenia 
po łączonych  s tanów . W y p a d k i  oskrzydli ły  m o w y  i s p ła w i ły  całą d o ty ch 
czasow ą organizacyą. N ow i m in is trow ie  pow inni p rzed łożyć stanom zgro 
madzić się mającym d. 2 .  K w ietn ia  p ro jek t do p r a w a ,  względem zniesienia 
p ie rw sze j  k u ry i  i rozszerzenia biernego i czynnego p ra w a  w y b o ró w  na 
w szy s tk ich  pe łno le tn ich ,  n ieuzuanych  w yrokiem  za u iezdatnych do pias to
w ania  tej godności obyw ate lskie j .  Naród niema czasu do s łuchania  mów, 
k tó r e  dotychczasow i depu tow an i może w yp racow al i  na dzień 2 .  Kwietn ia .  
N ad w ym ien ionym  pro jek tem  do p raw a  pow inna  się odbyć n ieustająca dys- 
k ussya  i g łosow an ie ,  posiedzenie ma być odroczone zaraz po przeg łosow a 
n iu  do najkrótszego czasu ,  ażeby p rzys tąp io no  do n o w y ch  w y b o ró w . De
p u to w a n y c h ,  k tó rych  umie cenić n a ró d ,  zn ów  zobaczym y.

5 ;  W p ł y w  r e w o l u c y i  b e r l iń sk ie j  na  p o z o s ta łe  P r u s s y  i N iem cy  będzie 
p rz e w a ż n y  i rady ka lny .  Niech się n ik t  nie  łudzi z tego p ow od u .  Medi- 
a ty  za cy a w szystk ich  małych  ks iążąt je s t  n ieodzow na. Nasz król b y ł  znany 
ja k o  w ie lkom yślny ,  upo sażo ny  w  d a ry  ducha i uczucia ,  p rzew yższa jący  
w szystk ich  książąt niemieckich pod tym względem. Nie znam y w yp adk ów , 
k tó re  zaszły  w  kole otaczającem bezpośrednio króla. S ądz im y  je d n a k ,  że 
k ró la  w n iegodny  sposób nędznicy  łudz i l i ,  aby się u trzy m ać  p rzy  sw ych  
posadach i p e n sy ac h ,  choćby i ze szkodą sw ego  królewskiego pana.

T e raz  król, po oddaleniu ich z w stydem , bliżej znajduje  się ludu, sko 
ro  ty lko  odrzuci nazaw sze chorąg iew  H ohenzollerów  o b ry zgan ą  k rw ią  ob y 
w a te l i ,  a p ochw yci za t ró jk o lo ro w ą  czarno-czerw ouo-żó łtą .  Brzask j u 
trzenki w schodzi dla Niemiec. Ż y jm y  w jedności i s i le ,  ab yśm y  znaleźli 
p rz e w o d n ik a ,  k tó ry b y  pow ołany] losem mógł śmiało odpow iedzieć :  Oto 
je s tem ! R zucono  kości. P ru s s y  mogą silną dłonią pochw ycić  za cel na j
w y ższy  lub upaść bez chw ały  i dziejów.

6 )  N atychm iast  trzeba przedsięw ziąć  kroki ku p rzy w ró cen iu  polskiej 
n a ro d o w o śc i ,  należy  p rzy rzec  odstąpienie  pow ia tó w  pozn ańsk ich ,  k tóre  
pod  względem s tra tegicznym  nie są  tym czasow o nieodbicie po trzebne dla 
o b ro n y  Niemiec, legia polska tw orząca  się w P a r y ż u ,  p ow inna  jak  n a j
spieszniej być  p o w o łaną  w  służbę p ruską .

7 )  Polegli przyjaciele i bracia muszą być pochow ani w mieście i to n il  
w  innem  m ie jscu ,  ja k  bezpośrednio przed pałacem księcia [pruskiego, tam 
gdzie posąg  F ry d e ry k a  II. miał być us taw iony .  Obelisk zachowa wiekom 
w dzięcznym  ich nazwiska.!

Sam o się p rzez się rozu m ie ,  że skarb  państw a musi u tr z y m y w a ć  w sp o 
sób odpow iedni pośw ięceniu  niety lko w walce ochrom ia ły ch ,  ale i w d o w y  
j s ie ro ty  pozostałe po poległych. T y m czaso w o  kassa gminna miasta Berlina 
w  zas tęps tw ie  dostarczy im u trz y m a n ia ,  aż wdzięczny naród przez zg rom a
dzenie n a ro d o w e  w yznaczy  im nagrody. R u d o l f  S c h r a m m .

K r ó l e w i e c ,  dn. 15- Marca. — Na nadzw yczajnem  posiedzeniu r e 
p rezen tan tó w  m ias ta ,  p rzeczy tano  adres do króla i jednogłośn ie  go p r z y 
ję to .  Z aw iera  on p rożbę  o zaprow adzenie  re fo rm ,  k tóre  koniecznemi się 
okazały  i inne jeszcze żądania. N adburm is trz  Krab i p rzew odn iczący  re 
p rezen tan tów  B illr ich , układali się z naczelnym prezesem względem z a p ro 
wadzenia  s t ra ży  bezpieczeństwa. T enże  nieuznał po trzeby  do takow ego 
i o św iad czy ł ,  że n iejest do tego u m o c o w a n y m ,  obiecał jednak  w staw ić  się 
o to do w yższe j w ładzy ,  gd y  reprezen tanci tego jako  jedynego  środka bez
pieczeństwa żądali i u t r z y m y w a l i ,  że g d y b y  obyw ate lom  było zos taw ione  
U trzym yw anie  p o rz ą d k u ,  n ieby łoby  p rzysz ło  do roz lew u  k rw i ,  a tak wielu 
znakom itych  i n iew in ny ch  o b y w a te l i ,  k tó r z y  do d om ów  wracali ,  p rzez 
■wojsko p orąb any ch  zosta ło .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

D y r e k c y a  g ł ó w n a  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o .  
Podaje  do wiadomości,  że stosow nie  do postanowienia  r ad y  adminis tra

cyjnej kró lestw a z dnia 3 0 .  Czerwca 1 8 2 7 .  r o k u ,  będą miały miejsce w r. 
b. zw y k le  co lat dw a w y b o ry  u rzędn ików  (radców ) do w szystk ich  władł 
to w a rzy s tw a  k redy to w ego  z iem skiego, a mianowicie: w gubernii warszaw
skiej oddziału w arszaw skiego z p o w o d u  ś w ią t ,  zamiast 2 5 .  Kwietnia r  b. 
dopiero w dniu  2 7 .  t. in. i r. W  gubern ii  augustow skie j  w  Su w ałkach  
duia 1. Maja r. b. W  gubernii lubelskiej oddziału siedleckiego w Siedlcach 
dnia 5- Maja r. b W  gubernii lubelskiej oddziału lubelskiego w Lublinie 
dnia 20 -  Maja r. b. W  gubernii radomskiej oddziału kieleckiego w Kielcach 
dnia 15 .  Maja r. b. W  gubernii radomskićj w  R adom iu dnia 2 0 - Maj* 
r. b. W' gubernii warszawskiej oddziału kaliskiego w  K aliszu ,  dnia 2 5 ,  
Maja r. b. W  gubernii płockiej w  P łocku dnia 3 0 .  Maja r. b. W z y w a  
zatem właścicieli dó b r  ziemskich to w a rz y s tw u  k redy tow em u  ziemskiemu 
p o d d a n y ch ,  ażeby w oznaczonych terminach na zebrania  do miast pow yże j  
w y m iec ionych  p rz y b y ć  zechcieli. P rz y te m  dy rekcya  g łów na  zaw iadom i*: 
a. Ze s tosow nie do ins trukcyi dla prezesów p rzy sz ły c h  zebrań przepisanej 
zastępcy w d ó w , ro zw ó d e k ,  lub panien doletnicb, właścicielek d ób r  s to w a
rzyszo ny ch  w okręgu  zebrania p o łożo ny ch ,  w myśl $. 2 3 3  postanowien ia  
z duia 1 J .  Marca 1 8 2 6 .  roku  i a r t  4. p rzep isów  doda tk ow y ch  do prawa 
z dnia 2 1 .  K w ietn ia  1 8 3 8 .  rok u  nic mogą być do g łosowania  przypuszczeni 
jeżeli nie są sami właścicielami dóbr ziemskich s to w arz y szo n y ch ,  w  innych  
okręgach po łożonych lub właścicielami dóbr n ies tow arzyszonych ,  lecz w  ty m  
ostatnim razie z posiadania własności dóbr  wykazem h yp o tyczn ym  świeżej 
da ty  i dow odem  opłaconego podatku  ofiary, przed p rez y d u jący m  i asesorami 
zebrania w y leg itym ow ać  się zobowiązani. N a d to ,  zastępcy pow inni z łożyć 
p lenipotencyą, p ry w a tn ie  na jeden poszczególny raz w y d an ą ,  własnoręcznie  
z wskazaniem pełnomocnika całkowicie p isaną ,  da to w an ą  i podpisaną, 
a przez dw óch  s tow arzyszon ych  p ośw iad czo n ą ,  nietylko co do w łasnorę
czności pisma, lecz także, iż pe łnom ocnic two dająca, je s t  w d o w ą ,  rozwód* 
k ą ,  lub pan ną  d o le tn ią , dziedziczką dóbr s to w a rz y sz o n y c h , lub też opie
kun k ą ,  lub ku ra to rk ą  n ieletn ich , albo bez w łasnow olnych  dziedziców. — 
W s z a k ż e  z a  w y l e g i t y m o w a n y c h  z a s t ę p c ó w  u w a ż a n i  b y ć  n i e  
m o g ą ,  posiadacze częściowi w łasności ziemskich g m inn ych ,  pod  solidar- 
nem zobow iązaniem  d z ie rżon ych ,  jako  od p ra w a  obieralności art. 5 .  dodat
k o w y ch  p rzep isów  do ukazu z dnia 2 1 .  K wietn ia  1 8 3 8 .  ro k u  w yłączeni 
nic  mniej tacy, k tó rzy  jak o  podatku  ofiary zip. 5 0  nieopłacający w  m yśl 
art. 3  rzeczonego ukazu żadnego udziału  w  to w arzy s tw ie  k red y to w em  mieć 
nie mogą. tj. Ze op iekunow ie  nieletnich właścicieli d ó b r ,  chcący w myśl 
art. 1 2 8  p raw a  zasadniczego z r. 1 8 2 5 ,  g łosow ać za sw ych  pupil lów , w inn i  
z łożyć prezesowi zebrania i asesorom uchw ałę  rady  familijnćj m ianującą  ich 
opiekunami i św iadec tw o  właściwego pisarza sądu p o k o ju ,  że is totni# mia- 
n ow an i zostali opiekunam i i że dotąd  opieka ich nieustała. c. Nakoniec, 
że właściciele dó b r  s tow arzyszon ych  w służbie rząd ow ej zostający , pow inn i 
z łożyć pozwolenie  naczelnych w ładz r z ą d o w y c h ,  jakiemi są  komissye r z ą .  
dow e lub runa władza n a jw y ższa ,  jeżeli na u rzęd y  w to w a rzy s tw ie  p ragną  
byc w ybranem i.  _  W a rs z a w a  dnia 1 4 .  marca i  8 4 8 .  r. R zeczy w is ty  radca 
stanu prezes Ł ę s k i .  — Pisarz  D r e w n o w s k i .

0  c h o l e r z e .  —  W  gubern i i  M obylew skie j  od 2. do 1 2 .  Lute»o n o 
w ych  chorych  i um ar łych  nie b y ło ;  pozostało daw nych  chorych  w różnych  
powiatach 1 8 .  W  Lepelskira powiecie gub. W ite b sk ie j  od 2 4 .  S tyczn ia  do 
1. Lutego zachorow ało  1 4 ,  um arł  1 ;  inni chorzy  w yzd row ie l i  i ani j e 
dnego chorego nie zostało. Z  gub. Czernichowskiej i Podolskićj później
szych wiadomości nad ju ż  ogłoszone nie odebrano. ( W  M oskw ie  cholera 
ustała i od 4. Lutego  nie był*  c ho rych .)

F  r a n c y  a.
1 a r y ż  d, 15- Marca. Kiedy łuna  uderza w niebo i daje świadectwo  

czynami o porusza jących  myślach now ej e ry ,  natenczas pali się i część 
p o d s taw y  pod uaszemi nogami. R ew olueyom  zawsze to w arzy sz y  przesilenie 
finansowe. W y s t r z y g a ć  się pow inn iśm y  naprzód  zsy p y w an ia  żaru  do p rze 
sileń f in ansow ych , bo onych  n i e j e s t  p rz y cz y n ą  rzeczpolita, ale rew olueya . 
Ze pizcMlenie nie stało się b an k ru c tw e m ,  w y p ad a  o b yw ate ls tw u  posiada
jącem u kapita ły  podziękow ać rządo w i tym czasow em u, iż lud w szechw ładny  
p rz y ją ł  pięć milionów frank, d ługu  z czasów  oligarchii na sw oje  barki. Od 
tego o byw ate ls tw a  posiadającego te kap ita ły  z a w is ło ,  czyli przejście do 
społecznej d em okracy i ,  do deraokracyi w ar to śc i ,  spokojnie  i zw olna  się od
będzie ,  czyli też s t rza ły  palnej b ro n i ,  poruszan ie  b ru k ó w  i konfiskacie 
p rze ry w ać  będą spokój. Duch pism repub likańsk ich ,  a na czele dziennika 
R e f o r m  e, tysiące g ło só w  ro b o tn ik ó w  ostrzegają k red y t  czyli kapita lis tów  
ażeby się nieprzenicwierzali sw ej ojczyźnie. N aw et N a t i o n a  I o k tó ry m  
pow iad a ją ,  że uw aża nędzę najniższysh klass ludu za coś n ieodzow nego 
m ow , w dw óch ostatnich numerach, że rew olueya  je s t  i pozostanie nietyfko 
p o l i ty czn ą ,  ale i spo łeczną zarazem. W  obec takich w y p a d k ó w  egoizm 
m onopo lny  okropn ieby  się u ka ra ł ,  g d y b y  z swej s t ro n y  nie p rz y ło ż y ł  się 
do uchylenia trudności zachodząch. L ud  nie uczyn i  w ty ł  ani k rok u ,  choćby
i miało przyjść do ponow ien ia  walki lutowej.
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— Część klubów stara się o przedłużenie wyborów gwardyi narodowej 

tudzież narodowego zgromadzenia. Za powód ale pozorny podają, że pu* 
bliczna opinia nic jest jeszcze dostatecznie przygotowana, źe lud zostaje 
pod w pływ am i,  które przed trzema tygodniami zostały zwyciężone, a pa
nowały przez lat 18  i obrabiały umysły ludu. Brzmi to na pozór, jako coś 
prawdziwego, ale kiedy pojrzymy na samo dno tych poruszać i usiłowań 
obaczymy, że wychodzi ze stronnictwa republikańskiego, które sądzi, 
że nie osięgnie pomyślnych wypadków podczas wyborów. Zdanie to po
dzielają republikanie ostatecznej lewej, którzy dawniej należeli do tajnych 
klubów demokratycznych karbonarych i zawsze w obronie stawali dyktatury, 
dowodząc że bez niej i bez chwilowego zawieszenia zgromadzenia narodo
wego nie masz zbawienia. W ie lu  zwolenników tego zdania stoi obecnie na 
czele k lubów, a Aug. Blanqui zdaje się ze swoim klubem la societe centrale 
republicaine stać na samym szczycie tych klubów. Od niego to wyszedł 
też adres, który wczora był zamieszczony w kuryerze francuzkim i w któ
rym  z lekka powiedziano, że odłożenie w yborów do zgromadzenia narodo
wego na rok jeden nie będzie za długiem. W  klubie u trzym ywał pan 
B lanqui, że mniejszość rządu tymczasowego podziela to zdanie i że jeżeli 
k luby zechcą w sposób s tosowny wspierać mniejszość, ta według praw do
podobieństwa stanie się większością. Jednem słowem rzucono pytanie, 
czyli Francya mieć będzie rząd właściwie wybrany  przez zgromadzenie naro
dow e,  czyli też jeszcze przez rok trwać będzie dyktatura. Pytanie to roz- 
wiązanein zostanie w dniach nadchodących. Spodziewamy się, że większość 
do której Lamartine należy stawi czoło mniejszości uosobionej podobno w pa
nu Blanc. Spodziewamy |się tego, ponieważ pytanie to uważamy za to samo, 
które w pierwszych dniach rozwiązanem zostało pomiędzy czcrwonemi i troj- 
kolorowemi chorągwiami. Kiedy spoglądamy nie bez przeczucia niemiłego 
na zabiegi tego starego stronnictwa, tych ludzi, którzy niepojm ują , że lu
towa rewolucya cały św iat,  a więc i ich samych i ich stanowisko zmieniła, 
przeto cieszy nas tern bardziej z drugiej strony, kiedy widzimy zdrowy 
rozum i szlachetne uczucia w prawdziwych wyrobnikach. W czora  uczy* 
ny ł deputowany klubów, które są przeciw w yborom , na zgromadzeniu klubu 
de 1’Atlier, zostającego pod kierunkiem samych wyrobników, wniosek prze
ciw wyborom, okazy wał przeciw klassic mieszczan nienawiść, ale powszechny 
odgłos przerwał jemu mowę; mówił o nieprzyjaciołach ludu znajdujących 
się w średnich klassach, wyrobnicy zaś odpowiedzieli m u : nie znamy żad- 
pych nieprzyjaciół, to są nasi bracia. Mówił o gwardyi narodowej Lu
dwika F il ipa ,  wyrobnicy odpowiadali m u: nie było gwardyi narodowej 
Ludwika F ilipa ,  myśmy także walczyk i możemy im dobre wydać świade
c tw o ,  że nie zaspali sprawy rzeczypospolitej. Deputowany klubów był 
przymuszony pochamować swoją nienawiść, starał się w końcu pochlebiać 
Judowi i pozyskać zaufanie. Nieudało mu się jednak przerobić ludu. Po 
dosyć długich, spokojuych i zręcznie prowadzonych rozprawach odrzucił 
klub wyrobników wniosek klubu Blanqua. Byłem na zgromadzeniach obu 
klubów wczora i przcdwczora i mogę wyznać, że kiedym z niemiłym wra
żeniem opuszczał klub Blanqua, zaczerpnąłem nową nadzieję przyszłości 
W klubie wyrobników.

P a r y ż ,  d. 1 6 .  Marca z rana, — Rząd tymczasowy ma zamiar wydać 
rozp o rząd ze n ie ,  że urzędnicy rozmaitych administracji częścią pobierać 
m ają w pieniądzach częścią w skarbowych biletach pensie.

Okólnik wydany względem wyborów przez pana L cd ru -R o ll in a , nie
przyjemne uczynił wrażenie. Deputacya od klubów republikańskich udała 
się do Lamartina z oświadczeniem obawy, że rząd nie będzie dostatecznie 
szanował wolności obywateli podczas wyborów. Pan Lamartine zaprze
czył temu najuroczyściej w imieniu rządu. Powiadają, że wkrótce rząd 
tymczasowy wyda w tej mierze odezwę prostującą opinię.

W  sprawozdaniu jednem Lamartina do rządu powiedziano o tytułach, 
które mają być używane do ajentów dyplomatycznych rzeczypospolitej, 
że rząd republikański i demokratyezny w stosunkach swych do zagranicy 
nie potrzebuje żadnego uroku tytułów, żadnego zbytku w zastępstwie, ża
dnych onznaczeń i stopni przy dworach i że odtąd rzeczpospolita wprawdzie 
płacić będzie swym ajentom dyplomatycznym wystarczające pensye, ale 
przytem ilemożności przestrzegać będzie oszczędności. Minister etanowi, 
że ajenci rzeczypospolitej poza granicami dzielić się będą 1) na nadzwyczaj
nych posłów, 2)  na pełnomocników, 3 )  na sekretarzy legacy i i 4 )  na dy
plomatycznych aspirantów.

B e l g i a .

B r u k s e l a ,  dn. 14 .  Marca. —  W czoraj wybuchnęły niespokojności 
w G a n d , o których J o u r n a l  d c F l a n d r c s  w następujący sposób do
nosi: Przez cały dzień stały tłumy ludzi nieczynnych na Place d’Armcs,
które nie zdawały się mieć zamiarów nieprzyjaznych. Około 4. godziny 
słyszeć się dały okrzyki: .Niech żyje rzeczpospolita!* W y ż s i  oficerowie
udali się wśród tłumów i starali się przekonać ich, że niespokojności tylko 
szkodzić im mogą. Chociaż słowa ich lud z początku zaspakajać zdawały 
się , to jednak między 7. a 8 . udały się tłumy ku klasztorowi jezuickiemu, 
gdzie wybili kilka okien. Zandarmerya rozpłoszyła je ,  bez użycia broni 
tak ,  iż koło 85. wszystko się znów uspokoiło. Pomiędzy ludem areszto
wano osoby zamaskowane, obce miastu, i które w  zbrodniczych zamiarach 
do niego się by ły  udały. Na groźby, które się słyszeć dały przeciw kia

sztorowi jezuickiemu, w T r o c h i e n n e s ,  pobiegł tam wczoraj wieczón 
jeden szwadron kyrassyerów, ale niepotrzebnie. Dziś rano wyszło we* 
zwanie burm istrza , zakazujące gromadzenia się na ulicy wicej jak  5 osób, 
nakazujące zamknięcie miejsc publicznych o godzinie f). wieczór, mimo to, 
by ły  dziś niektóre nowe zbiegowiska, które przez żandarmeryą rozpędzone 
zostały. Na rynku w piątek starało się kilku ludzi odrywać bruk ,  spie
sznie przecież do spokojnego zachowania się doprowdzeni zostali, A usteryą ,  
w  której zgromadzić się chciało towarzystwo demokratyczne, zamknięto 
i przedsięwzięto kroki jak najeuergiczniejsze, aby zapobiedz wypadkom, 
któreby tylko ściągnęły nieszczęście i surowość prawa przeciw ich spraw 
com. Belgia używa takiej wolności, że nie pragniemy rzeczypospolitej, 
która nie zdoła dać więcej, jak już oddawna posiadamy, to jest sposobów 
i swobód do rozwinięcia użytecznej czynności i każdego szlachetnego usiło
wania. Niespokojność podniecają tylko tacy, którzy w  tym celu starają 
się użyć chwilowego braku roboty i ztąd korzyści dla siebie ciągnąć. P o -  
dobnemi niespokojnościami wzmaga się tylko nieufność i ustanie robot po 
fabrykach, które zapomocą pokoju i zaufania kwitnąć mogą.

Dziennik ministeryalny I n  d e p e n  d a n c e  widzi się powodowanym do 
uczynienia następującego oświadczenia co do pogłoski o przymierzu odpor* 
nem i zaczepnem między Holandyą a Belgią: nie trzeba wierzyć wieści, 
jakoby między Holandyą i Belgią podpisany został t a j e m n y  traktat ku  
zobopolnej obronie, wieść ta nie ma najmniejszej zasady. Najlepsze s to 
sunki panują między obudwoma państwami, możemy jednak głośno do nich 
się przyznawać, i nie masz w nas nic, zgoła nic, coby niepokoić mogło 
naszych południowych sąsiadów względem zamiarów n a r o d u , k tóry  zawsze 
byl ich najszczerszym sprzymierzeńcem.

H o 1 a 11 (1 y  a.
ł l a n d c l s b l a d  z 15.  zawiera następującą wiadomość telegraficzną: 1)  

Haga 15.  Marca o 2 godz. 15  min. Niektórzy ministrowie podali się do dy- 
missyi. 2) Haga 15.  Marca o 2 godz, 3 2  min. W szyscy ministrowie po
dali się do dymissyi. W  tej chwili powołano do króla pana Luzaca.

A n g l i a .
W  Irlandyi wprost zapowiadają rozruchy. Przed innymi odznacza się 

pan Mitchell, wydawca United Irishman. Przemawia on do dzierżawców, 
źe najlepszą jest zasadą: żadne prawa dzierżawne i żadna opłata dzierżawy 1 
Teraz czas nadszedł, w którym należy wypędzić saskich ty ranów  z zielo
nego Erynnu. Kto niema pałasza lub wyraźniej mówiąc żadnej b ro n i , po* 
winien sprzedać płaszcz, a kupić sobie broń palną lub sieczną! Jego  rady  
badzo słuchają. Puszkarze zaledwie nastarczyć mogą w stolicy broni,  tak  
się cisną do nich knpujący. Odezwy poprzylepianc po rogach Dublina, po- 
burzają lud w Dublinie do powstania. W z y w a ją  go do połączenia się 
z Francuzami przeciw rządowi, który z zamiarem pozwolił umrzeć z g łodu 
dwom milionom Irlandczyków, ażeby wytępić nazwisko ich z narodów eu
ropejskich. Dla tego z wielką obawą wyglądają wielkiego zgromadzenia za
powiedzianego na 17. M arca, i z tego też powodu ustał handel, przemysł, 
k redy t ,  a nędza pobudza do gwałtów. Tymczasem stara i młoda Irlandya 
nie połączyła się, chociaż tego życzyć sobie powinny oba stronnictwa.

N i e m e  y.
D r e z n o ,  d. 17. Marca. — Dziś z rana ogłoszono co następuje: 1 )

Obwieszczenie. Drezno d. 16- Marca. J. K. Mość powierzył adwokatowi 
Dr. Aleksandrowi Karolowi Herrmannowi Braun ministerstwo sprawiedli
wości i tymczasowo ministerstwo spraw duchownych i oświecenia, — pro- 
fessorowi Drowi Ludwikowi Karolowi Henrykowi Pfordter ministerstwo 
spraw wewnętrznych i tymczasowo ministerstwo spraw zewnętrznych, de
putowanemu sejmu Robertowi Gcorgi ministerstwo ska rbu , ,  — pułkowni- 
Albrechtowi hr. Holtzendorf ministerstwo wojny. Nowo zamianowani mi
nistrowie ogłoszą niezwłocznie główne zasady przyszłej administracyi, które: 
król już  potwierdził.

2)  D o ludu saskiego! Powołani przez N. Pana do steru rządu zgo
dzili się podpisani na następujące zasady i środki: odebranie przysięgi od 
w o jsk a  na konstytucyą. Zniesienie cenzury na zawsze. Prawo prassy  
bez systematu koncessyi i kaucyi. Reforma sądów połączona z jawnością 
i ustnera postępowaniem, w sprawach karnych sądy przysięgłych. Re
forma prawa wyborów . Uznanie prawa zgromadzania się z postanowie
niami względem nadużyć. Porządek praw ny w stosunkach kościelnych 
W duchu pojednania i równości. Wniosek o rew izyą taryfy  celnej. Silne 
poparcie utworzenia związku niemieckiege zapomocą reprezentacyi ludu. 
N. Pan potwierdził te środki i zasady. Lud saski zapewne to postanowie
nie królewskie poprze ku utrzymaniu spokojności i porządu w kraju.

Drezno, dnia 16. Marca 1 8 4 8 .
Ministerstwo stanu.

Dr. B r a u n .  Dr.  P f  o r d  t en.  G e o r g i .
W  mieście Hanowerze zaszły dnia 17.  niespokojności. Dnia 18. ze

zwolił król hanowerski na różne życzenia, inne przyrzekł. Cenzura jes t 
zniesioną, i aż do wydania prawa prassy będą sądzone tak zwane przestęp
stwa prassy według praw obowięzujących.

W ę g r y.
P r e s b u r g ,  d. 15. Marca. — Treść przedstawienia, które sejm kró

lowi podał,  następującćj jest treści: źe rząd niepostępuje podług konsty-
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fu c y i  i j a k  tęgo w ym aga  niepodległość W ę g ie r ,  źe z tąd  w y n ik n ą  wielkie 
szko dy  dla t ro nu  i o jczyzny, jeżeli dalćj tak  dziać się będzie. Sejm zw o 
ła n y  dla u radzenia  po trzebnych  r e f o r m , rozp oczą ł  z go tow ośc ią  sw e  prace 
i  p os tan o w i ł  ogólne p o d a tko w an ie ,  u regu low an ie  s to su nk ów  u rbar ia lnych  
z a  w ynadgrodzeniem  ty c h ,  k tó rzy  z tąd  s t ra ty  po n io są ,  u łatw ien ie  co do 
jn k w a te ru n k ó w  w o js k o w y c h ,  poli tyczne  i adm in is tracy jne  z rów nan ie  miast 
królewskich i w o lnych  o b w o d ó w ,  i udzielenie p ra w  politycznych ludow i 
z rozprzestrzenieniem r e p re z e n ta c y i , re fo rm acyą  o b ro ny  k ra jow ej wedle 
ducha n a ro d o w eg o ,  i to ja k  najspieszniej, składanie rach un kó w  z dochodów  
p a ń s tw a ,  us tanow ien ie  oddzielnego odpow iedzia lnego m in is te rs tw a  w ęg ie r
skiego.

P r e z b u r g ,  1 7 .  Marca. — N adzw ycza j w ażne m am y wiadomos'ci do 
ogłoszenia. P o  długich uk ładach z w ielką deputac ią  W ęgierską, p rzy s ta ł  
cesarz na w szystk ie  żądania węgierskiego sejmu. Naczelnik opozycy i hr.  
L u d w ik  B a tthyan i  został zam ianow any  odpow iedzia lnym  p ie rw szym  m in i
s t rem  kró les tw a  węgierskiego. Za to w arzy szó w  jego  w ym ienia ją  L udw ika  
K o s s u ta ,  Franciszka Deaka i h r .  Stefana Szechenyi.  W iele  p racy  zadali 
sobie depu tow an i nad w yjednaniem  dla W ęg ie r  odpowiedzia lnego m in is ter
stwa. T e m u  szczególniej op ie ra ł  się a rcyks iąże  L ud w ik  , ale arcyksiąże 
Stefan  i K ossu th  obstawali za o d p o w ied z ia ln o śc ią , a p ie rw szy  ośw iadczył 
n a w e t ,  że jeżeli W ę g r y  odpow iedzia lnego min is ters tw a nie o t r z y m a ją ,  n a 
tenczas podziękuje  za pala tynat.  D w ó r  dal na to z najw iększą  niechęcią 
p rz y z w o le n ie ,  bo teraz w  krajach  austryackich w y pad a  także zaprow adzić  
m in is te rs tw o  odpowiedzia lne. Jakoż  wolność prassy  bez odpowiedzia lnego 
m in is te rs tw a  ostać się nie może. C zyn im y tu  wreszcie tę uw agę, że rew o lu -  
cya  wiedeńska nie przeszła ostastnich k resów , a w  razie na jpom yślnie jszym  
p rzy jdz ie  jeszcze do p rz y k ry c h  rozp raw .

H f /c h a r t i  Cofulen.
(Dalszy ciąg.)

P ozw ólc ie  niech Cobden sam w y ło ż y  jak  o d k ry ł  tę n ow ą  tak tykę, 
w y p ły  w ającą  całkowicie  z jego  wynalazczego geniuszu.

M onopoliśc i angielscy m ają w zrok  ostrow idza  w  o d k ry w a n iu  ś ro d k ó w  
dla osiągnięcia sw oich celów. W y sz u k a l i  w bilu re fo rm y  klauzulę Chandosa 
i  w n e t  j ą  w czyn w prow adzil i .  P o d  pozorem  zap isyw ania  dzierżaw ców  

sw o ic h  na listę w y b o rc ó w ,  pozamieszczali w  niej sy n ó w , s iostrzeńców , 
s t r y jó w ,  w u j ó w ,  braci sw oich  dz ierżaw ców  aż do trzeciego pokolenia, 
go to w i  p rzy s iąd z  w  potrzebie ,  źe należą w szy scy  do fo lw arku ,  choć często 
n a w e t  tam nie postali . 1 T y m  sposobem zyskali sobie hrabs tw a. Ale jes t  
d ruga  klauzula  w  bilu re fo rm y ,  której nie umieliśmy o d k ry ć ,  my, ludzie 
p ra c y  i p r z e m y s łu , k lauzula  nadająca p ra w o  w y b o rc y  właścicielowi czą 
s tk o w e m u  w olnem u ( f reeh o ld )  4 0  szy l ingów  dochodu m a ją c e m u , tę  to 
k lauzu lę  postaw ię  przeciw  klauzuli C handora  i będziem się bili naw e t  po 
h rab s tw ach .

T o  po trzeb u je  pew nego  w yjaśn ien ia .  W  życio rys ie  lorda J o h n  Russel 
w idzie l iśm y, że bil re fo rm y , k tó r y  zrazu tak z łow rogim  w y d a w a ł  się to- 
ry so sk iem u  s t ro n n ic tw u ,  zaw iera ł  przecież kilka ro zp o rząd zeń ,  k tó rych  to 
s t ro nn ic tw o  umiało użyć  tak zręcznie, że w  ciągu lat kilku przew agę  sw o ją  
odzyskało . M iędzy temi rozporządzeniam i by ło  i udzielające p raw o  w y 

borcze dzierżawcom , n aw e t  bez ko n trak tó w  dzierżaw nych , ( ten ian t  at w ill)  
byle płacili 5 0  fun tów  dzierżawnego. Klauzula ta oddaw ała  wielkim w ła 
ścicielom g łosy  wszystk ich  ok ręgów  ro ln iczych; ale obok tej klauzuli by ła  
d ru g a ,  k tó rą  to ry so w ie  zos taw il i ,  na jprzód  przez poszanow anie  dla t r ad y -  
c y i ,  a potem w myśli , źe sami ty lko  korzystać z niej mogą. S ko ro  daw n e  
to p raw o  datu je  się od sześciuset lat, k tó r e  w epoce kiedy w Anglii znajdo
wało się m nós tw o  d robnych  właścicieli ro ln y ch ,  (yeom en) udzielało p ra w o  
w y b o rcy  każdemu y e o m an o w i,  posiadającemu w olną  w łasność 4 0  szyling, 
dochodu  c z y n ią cą ,  sum ę znaczną  a k tóra  dziś w y ró w n y w a  ośmdziesięciu 
kilku zło tym  pols. C ob d en  więc zam ierzy ł;  za w p ły w em  lig i,  u tw o rz y ć  

-m assę  tych d ro bn ych  właścicieli w y b o rcó w , ażeby przez nich odbić w y b o ry  
wielkim właścicielom, naw et po hrabstwach.

P rz y ją w s z y  system C o b d e n a , liga wzięła  się do dzieła z zapałem jak i 
w n ią  wlewali naczelnicy i wielkie ś ro d k i ,  któremi rozporządzała .  Anglia 
podzieloną zosta na trzynaście  o k ręgów  w y b o rc z y c h , do każdego takiego 
okręgu  w yznaczono  a je n t a , nadzoru jącego  form ow anie  list, podniecającego 
ligistów do zap isyw ania  s ię ,  za pośrednic tw em  kupna  cząstki g ru n tu  ( c o t 
tage) i jednocześnie  domagającego się w t rybuna łach  w ykry ś leu ia  z listy 
w y b o r c ó w , każdego p ro tekeyou is ty  n iepraw nie  zamieszczonego. — Dzien
nik L i g a  ro zd aw an y  w 2 0 , 0 0 0  eksem plarzy , w ychodził  co r a n o , mając 
na czele kolum n w yp isan y  dużemi głoskami o k r z y \  w o je n n y :  Q u a l i f y !  
Q u a l i f y  (n a b y w a jc ie  p rzym io tu  w y b orcy ,  zapisujcie s ię i)  a m ów cy  ligi 
przebiegali k r a j ,  rozw ija jąc  wszędzie ten n o w y  tem at;  S taw ajc ie  się w y 
borcami kupu jąc  cząstki g ru n tu  4 0  szyling, dochodu czyniące; to ty lko  5 0  
do (}0 funt. szt. kosztuje .  R obotn icy  tam zwracajcie sw oje  oszczędności,  
dobre to pomieszczenie ; będziecie właścicielami i w y b o rc a m i ; a w y  ojcow ie 
ro d z in ,  chcecież być synom  uźytecznem i?  S k o ro  doszli do pcłnoletności, 
kupujc ie  im frec-ko ldy ; przyzw yczcjc ie  ich od razu  i do k ierowania g ospo 
dars tw em  i do u żyw an ia  p ra w  obyw ate lskich . Jeżeli was koszta odstręczają  
zwracajcie się do ligi, ona to za was uczyni.

Zaledwie trzy  miesiące u p ły n ę ło ,  a liga tym  sposobem u tw o rzy ła  pięć 
tysięcy  w y b o rcó w  sobie pośw ięconych. W  końcu pierwszego roku  z w zra -  
sta jącym coraz zapałem pro w ad ząc  dzieło sw oje  p o d w ó jn e ,  to je s t  w y w o 
łu jąc z jednej s t ro n y  zap isyw anie  się no w y ch  w y b orcó w , a z d rugie j w y 
kreślenie fa łszyw y ch  w y b o r c ó w ,  zdołała zmienić większość w trzydz ies tu  
dw óch miasteczkach; zalała h ra b s tw a ,  te w a ro w n e  zamki p ro tekey on is tó w  
s t ron n ic tw a ;  posiadła większość w dziesięciu z n ich ,  a j u ż  na wielu w y b o 
rach z pow odzeniem  przeprow adziła  kan dy da tów  sw oich przeciw ko p ro tek -  
c y o n is to m .  Na w id o k  tego land-lordow ie  za trw ożyli  się na p r a w d ę :  d i u k  i 
i e s q u  i r y  głośne k rzyk i i przek leństw a w yrzucać  poczęl i;  p róbow ali  ufor .  
mować kontra  l igę , podniecić ludność ro ln iczą ,  ale ta ludność , zniechęco
na oddaw na n ę d zą ,  dala się przynęcać  argum entam i i obietnicami ligi;  n ie
zm ordow any  Cobden jeździ! zbierać ligistów i od by w ać  ineetingi,  w ś ro d 
ku n ieraz nieprzyjacielskiego te r r y to r y u m ,  w hrabstw ach . Niedługo głód, 
nas tąp iony  p rzy  końcu 1 8 4 5 .  r. skutkiem choroby  kartofli ,  n o w ą  nadal si
łę argum entom  ligi a je j w ystąp ien iom  dodał niezbitej energii.  Zażądała  
ona od s t ro nn ik ów  swoich (5 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. na tychm ias t  je  udzielono. P o 
przedniego ro ku  zażądała i o trzym ała  2 , 5 0 0 , 0 0 0  frank. T e raz  pewien ju ż  
z w y c ię s tw a , Cobden u l t i m a t u m  ligi w tych ob jaw ił  w y ra z a c h :

( Dalszy  c ią g  nastąpi .  )

O  Ii W I E S Z C Z E N I E .
M a r y a u n a  T e o d o r a  Ł u k o w s k a ,  c ó rk a  

z m a r łe g o  R a d z c y  Z iem stw a ,  M a r c c l l e g o  Ł n -  
k o m s k i e g o  z P a r u s c w a  p o w ia tu  W r z e s i ń 
s k i e g o ,  u r o d z o n a  na d n iu  21. M a r c a  1828. r . ,  
w y łą c z y ł a  p r z e d  w n ijś c iem  w ś lu b y  m a łżeńsk ie  
z W a l e r y a n e t n  H u l e w i c z e m  d z iedz icem  
M ł o d z i e j  e w i c  ak tem  z dn ia  29. L ip ca  1846. 
r o k u  p rz e z  S ą d  n a d o p ie k u ń c z y  p o tw ie r d z o n y m ,  
w s p ó ln o ś ć  m a ją tk u  m ę ż o w i s w e m u  w n ie s io n eg o ,  
n ie  w y łą c z y w s z y  j e d n a k ż e  d o r o b k u  o d  w s p ó l 
n o ś c i ,  c o  się u in ie js zem  d o  p u b l ic z n e j  p o d a je  
w ia d o m o ś c i .

P o z u a ń  . d u ia  23. L u te g o  1848.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ;  w y d z ia ł  sp r a w  

s p a d k o w y c h  i o p ie k u ń c z y c h .

S P R Z E D A Z  k o n i e c z n a ^
Główny Sąd Ziem iański iv Bydgoszczy.

W i e ś  s z l a c h e c k a  C h a r z e w o ,  p o ło ż o n a  
w  p o w ie c ie  G n ieźn ie ń sk im ,  o ta x o w a n a  są d o w n ie  
n a  t a l a r ó w  5840. sgr. 3 . fet). 5 .,  m a  b y ć  sp r z e d a 
n ą  n a  d n i u  4.  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  z r a n a  o go 
d ż in ie  l l s t e j  w  m ie js cu  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  s ą 

d o w y c h .  T a x a ,  w y k a z  h y p o łe c z n y  i w a ru n k i  
s p r z e d a ż y  p r z e j r z a n e  b y ć  m og ą  w  R e g is l ra tu rz e .

S u k c e s s o r o w i e  J u s t y n y  z T r ą p c z y ń s k i c h  
o w d o w ia łe j  B r z e c h f f a ,  j a k o  też i w s z y s c y  
inn i n ie w ia d o m i  p re t e n d e n c i  re a ln i  w z y w a ją  się 
p o d  u n ikn ien iem  p re k lu z y i ,  a b y  u a jp ó ż u ić j  z g ło 
sili się w te rm in ie  ty m .

Z  p o b y tu  n iew iad o m i w ie rz y c ie le  r e sp .  p r e 
te n d e n c i  r e a l n i :

1 )  S a m u e l  G o l t f r y d  F u c h s ,
2 )  A g n i s z k a  z K e m p f ó w  b y ła  o w d o w ia ła  

M o r k o w s k a ,  na  te r a z  zam ężn a  za K o n  
sy l ia rz e m  R c g e n c y i  K  r a b i n  e r ,

3 )  m a ło le tn i  p o  T e o d o r z e  Z u p a ń s k i u i ,
4 )  W i k t o r y a  z  B r z c c h f f ó w  o w d o w ia ła  

T r ą p c z y ń s k a ,
5 )  A n t o n i  F r a n c i s z e k  i L e o  b rac ia  

B r z e c h f f a ,
6 )  L u d w i k  B r z e c h f f a ,
7 )  L i p p m a u n  S e e  l i g  kup iec ,
8 )  M i k o ł a j  K o s z u t s k i ,  

w z y w a j ą  się na  ten  te rm in  pu b liczn ie .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  B y d g o s z c z y .

W ie c z y s to - d z i e r z a w n y  fo lw ark  M i u i k o w o  
d o  D o m in iu m  Ś l e s i n a  n a le ż ą c y ,  nad  d ro g ą  
żw iro w ą  be r l iń sk ą  w  p o w iec ie  B y d g o sk im  p o 
ło ż o n y ,  o s z a c o w a n y  na 17551 Tal! 2 3  sgr. 4 fen. 
w e d le  taxy ,  m o g ą ce j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra ę  z w y 
k azem  h y p o te c z n y m  i w a ru n k a m i  w R eg is t ra lu -  
r z e ,  ina b y ć  d n f a  8. L i p c a  1 8 4 8 .  p rz e d  p o 
łu d n ie m  o g o d z i n i e  l O t c  j w  m iejscu  z w y k łe m  
p o s ie d z eń  s ą d o w e m  sp r z e d a n y .

S P R Z E D \ Z  K O N I F . Ć Z N C  
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  » ’ Pi l e .

G r u n t  tu  w m iejscu  p o d  Nr. 324  p o ło ż o n y ,  
d o  J ó z e f a  M u l l e r  m a łż o n k ó w  należący ,  s k ł a 
d a ją c y  się  ̂ z r o i ,  łąk  i o g r o d ó w ,  o s z a c o w a n y  
n a  8 1 / 0  l a l .  22  sgr. 6  fen. w e d le  taxy, m o g ące j  
b y ć  p rz e j rz a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  
w  R e g is l ra tu rz e ,  m a  b y ć  d n i a  8. L i s t o p a d a

1848. p rz e d  p o łu d n ie m  o go dz in ie  10 w m ie jscu
z w y k łe m  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n y ._________

D o  m a ssy  k o n k u r s o w e j  k s ięga rza  A l e x a n 
d r a  A l e x a n d r a  na leżące  p r z e d m io ty  k s ięg a r 
skie ,  sk ład a ją ce  się z  książek ro z m a i ty c h ,  be l le -  
t r y s t y c z n y c h , h i s to r y c z n y c h ,  p ed ag o g ic zn y c h ,  
z y d o s k o  - te o lo g ic z n y c h ,  p ra w n ic z y c h  i f i lo z o 
f ic zn y ch  w  ję z y k u  n iem iec k im ,  łac ińsk im , f r au -  
cu z k im  i h e b re i sk im ,  p o d łu g  c e n y  k u p n a  na  
4 2 5 8  T a l .  11 sgr. 9  fen . ,  a p o d łu g  n in ie js ze j  
w a r to ś c i  na 1098  Tal.  14 sgr. 9  fen. o sz a c o w a n e ,  
j a k o  i k r y d a r o w i  s łu żące  p r a w a  n a k ł a d u ,  m ają 
b y ć  w  te rm in ie  d u ia  2. M a j a  r. b . z ran a  o  g o 
dz in ie  9 te j  i w  dn i n a s tę p n e  p rz e d  J m c i  P a n e m  
G a f f k ą  In s p e k to re m  c x e k u c y jn y in  w  m ie js cu  
s ą d o w e m  uasze'm p u b l icz n ie  n a jw ięc e j  d a ją c e m u  
za g o lo w ą  z a raz  zap ła tą  s p rz e d a n e .

K a ta lo g  w  nasze j  R e g is l r a tu rz e  i u  k u r a t o r a  
m a s sy  J m c i  P a n a  K i i h n  K o inm issarza  sp ra w ie 
d l iw o śc i  tu  w  m ie js cu  m o ż e  b y ć  p rz e j r z a n y .

J e s te ś m y  ró w n ie  g o to w i  o d p i s y  t a k o w e g o  
z g ła sz a jący m  się b e z p ła tn ie  p rzes łać .

W o l s z t y n ,  d n ia  21 . L u te g o  1848.
K r ó l .  S ą d Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Łososia w ędzonego w ybornego  
i sproti w ędzone odebrali i polecają 

Bracia Amlersch.
W y ź i n ę  św ieżą  o d e b ra l i  i p o le c a ją

B ra c ia  A n d e r s c h .


